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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a r u n k i  P ren u m era ty .
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ ?-50
na prowincji miesieczn. „ 4.—
Zagranice „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

^Redakcja przyjm uje Interesantów  o<S 
’l  — 2 po poł. Za zwrot rękopisów  

redakcja  nie odpow iada.
A dm inistracja czynna od  9 do 5 bez 
przerwy. K asa czynna od  11 do  1 

R achunki p łatne w środy.
,Ie le f. Redakcji 175-70. Rdm in. 120-13. PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię]

NI ECH ŻYJ E  
S OCJ ALI ZM!
Ceny o g ło sz e ń :
.S  w tekście  (przed kron.) 
g  nekrologi 
n  zwyczajne

25 groszy 
10
15 „
10 „

Ceny ogłoszeń naieży rozum ieć
“j d robne za jeden  wyraz

q * za wiersz wysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50% rabatu  
O głoszenia w Ms niedziel, o 25% drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 50% ..^
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 10% drożej
Za term inowy druk ogłoszeń A dm ini­

s tracja  nie odpow iada.

Reaakcj'a i Admin. Warecka 7
Konto czekow e P. K. O. Nr. 175.
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Rada N aczelna P. P« S .
W ciągu dnia wczorajszego obradowała

Rada Naczelna P. P. S.
Po wstępnem przemówieniu przewodni­

czącego tow. I. Daszyńskiego wygłosi! referat 
polityczny tow. N. Barlicki, referat gospodar­
czy tow. J. Moraczewski; koreferat gospo­
darczy wygłosił tow. dr. Diamand.

Po przerwie obiadowej odbyła się dys­
kusja, przyczem zgłoszono kilka rezolucji.

Rezolucje odesłano do komisji wniosków 
dla uzgodnienia.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Ostatnie posiedzenie 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Genewa, 27 września. (PA T ). W czo- 
aj Zgrom adzenie Ligi om awiało sprawę 
odziału w ydatków  Ligi, ustanaw iając wy- 
okość jednostek płatniczych, wpłaconych 
rzez poszczególne państw a. Jak o  przy- 
ład  można przytoczyć: Szwa i car ja  płaci 
7 jednostek, F ran c ja  —  79, A nglja  —  105, 
najw yższa w płata), W łochy —  60, Jap o - 
ja  —  60 i A u s trja  —  8. D elegat Litwy 
łalw anauskas w ystąp ił z wnioskiem, aby 
rzy  ustanaw ianiu stopy płatniczej brano 
od uwagę różne względy, a więc rozlc- 
łość tervtorjum , liczbę m ieszkańców, bo- 
actw a narodowe, bilans handlow y etc. 
ialw anauskas tw ierdzi, że w  stosunku do 
łeżby ludności Litwa płaci więcej niż P o l­
ka  i dowodził, że ustalona d la  Litwy opła- 
a na  rzecz Ligi ustanow iona została w cza- 
ie, kiedy miano nadzieję, iż tery te rjum  
Vilna w ejdzie do Litwy. Do dziś dn ia  je- 
Inakże Litwa sta le  płaci 4 jednostki, po- 
aimo, że niejednokrotnie zw racała uwagę 
:omisji na ten tem at.

Po przem ówieniu G alw anauskasa defe­
a t  W łoch Cavazzoni referow ał budżet Li- 
;i na rok 1926. W ysokość budżetu  wynosi 
i.980.633 zł. fr.

N astępnie om aw iano spraw ę opjum  o- 
az zw estję, dotyczące em igrantów  orm ian- 
kich i rosyjskich.

Na posiedzeniu popołudniowem  w dai- 
zym ciągu prow adzono rozpoczętą dys.cu- 
ję nad  spraw ą niewolnictwa, o r a z  dokona­
ło wyborów do R ady  Ligi. Skład R ady Li­
ii pozostał niezmieniony. Do R ady 
veszły: B razylja (43 głosy), Urugwaj ( 
jłosów), H iszpanja (35 głosów), Czechosło­
wacja (35 głosów), S z w e c ja ’(34 głosy) i 
rłelgja (32 głosy). W  głosowaniu bra ło  u- 
Iział 43 państw a. W iększość absolutna v;y- 
losiła 25 głosów. W obec tego wywołało sen­
sację otrzym anie przez Chiny 26 głosoW,

czyli ilości w ystarczającej do wyboru. B y­
ła  to  niespodzianka, m ająca ch arak ter tylko 

moralny, ponieważ pomimo uzyskania 
większości absolutnej, Chiny były 7-me z 
kolei według ilości głosów na 6 miejsc, 
pozostawionych w R adzie dla członków nie­
stałych.

Po dokonaniu wyborów zabrał głos 
delegat Venezueli, Zum eta, staw iając 
wniosek, aby uznano, iż państw a w ybra­
ne do Rady, w ybrano na rok jeden  i że za­
sada kolejności zasiadania w Radzie, musi 
być stosow ana od 1926 r. W niosek ten wy­
w ołał dyskusję, przyczem  tylko delegat 
H iszpan j i oświadczył, że w strzym uje się 
od głosowania nad tą  sprawą,

N astępnie przew odniczący Zgrom a­
dzenia D andurand  wygłosił mowę, zam y­
kającą obrady V l-go Zgrom adzenia Ligi. 
D andurand  stw ierdził, że try logja: bezpie­
czeństwo, arb itraż  i rozbrojenie sta ły  się o- 
gólną zasadą Ligi i że żadna zasada piąte­
go Zgrom adzenia nie została odrzucona 
p rzez V I Zgrom adzenie i że pojęcie w ojny 
agresywnej u trw aliło  się, jako pojęcie zbro­
dni m iędzynarodow ej. W  dalszym  ciągu 
przew. D andurand  mówił o paktach reg io ­
nalnych, jako uzupełniających pak t Ligi 
N arodów, dowodząc, że jest to m etoda re a ­
listyczna, doprow adzająca do realnych re ­
zultatów . W  zakończeniu przew. D andu­
ra n d  stw ierdził, jż duch zeszłorocznego 
protokółu inspiru je całe dz&ło Vl-go Zgro­
m adzenia.

Genewa, 27 w rześnia. (PA T). N atych­
m iast po zamknięciu obrad Zgrom adzenia 
Ligi R ad a  Ligi N arodów  rozpoczęła posie­
dzenie w ieczorne. W obec przeładow ania 
porządku dziennego R ady  Ligi przewidują, 
iż najw cześniej w  poniedziaełk wieczorem 
zakończy ona swe prace.

Przed konferencją w sprawie paktu 
bezpieczeństw a

R zym , 27 września. (P A T  ) Niemiecki 
charge d ’affaires zawiadomił M inist. spraw 
zagranicznych o przyjęcie przez Rzeszę za­
prószenia na konferencję w dniu  5.X r. b.

Londyn, 27 września. (PAT.) „Sunday 
T im es” donosi, iż wczoraj am basador nie­
miecki złożył Chamberlainowi krćiiką notę, 
po tw ierdzającą przyjęcie zaproszenia na 
konferencję w sprawie paktu bezpieczeń­
stw a. N atychm iast potem  Cham berlain p rzy­
ją ł am basadora francuskiego.

Londyn, 27 września. (PAT.) „O bser­
v e r” donoisi, że Niemcy dom agają się, aby 
konferencja odbyła się w Lucernie lub w 
Lozannie. Dziennik w yraża przypuszczenie, 
że jeśli nie zastanie to  szybko zdecydow a­
ne —  konferencja ulegnie opóźnieniu. „O b­
server" przypuszcza również, iż konferencja

w sprawach wschodnich będzie odłożona do 
czasu, gdy n iek tó re trudności zostaną usu­
nięte.

Berlin, 27 w rześnia. (PA T ) Pisma do­
noszą, że w  ciągu w czorajszej debaty  w ko­
misji dla spraw  zagranicznych Reichstagu 
przeciw  p rzy jęciu  zaproszenia aljantów  
wypowiedzieli 'się: p a rtja  gospodarcza, h it­
lerowcy i komuniści.

W iedeń, 27 września. „Tageblalt" do­
nosi z Paryża: „Paris Soir” pisze, że Pol­
ska i Czechosłowacja wezmą udział w kon­
fe r e n c j i, dotyczącej paktu; wobec tego jest 
rzeczą wykluczoną, aby po tej konferencji 

: odbyła się druga dla załatwienia kwestji
1 wschodnich.

(PA T). W czoraj o godz. 6-ej rano 
przybył kur jerem  ze Stołpców  do W arsza­
wy Komisarz Ludowy Spraw  Zagranicz­
nych Z. S. R. R. p. Je rzy  Cziczerin w tow a­
rzystw ie Kierownika re fera tu  rosyjskiego 
w M. S. Z. R adcy  M inisterialnego p. W sze­
lakiego, oraz sekretarzy  Poselstw a Z. S. R. 
R. p.p. A rkadjew a i M ołotkowskiego. P rzy ­
jęcie oficjalne na dworcu odbyło się o g. 
10-ej rano, do tego czasu przybyły gość po­
został w w agonie salonowym. Na spotka­
nie p- Kom isarza Ludowego Spraw  Zagrań, 
przybył Min. Spraw  Zagranicznych, p. Al. 
Skrzyński oraz poseł Z. Ś. R. R. p. W ojkow  
z całym  składem  posełstwa. P. Min. Spraw  
Zagrań, tow arzyszli poseł polski w Moskwie 
p. Kętrzyński, D yrektor P rotokółu Dyplo- 
matyęznego p. Przeździecki, p. o. D yrekto­
ra  D epartam entu  p. Bader, Naczelnik W y­
działu W schodniego p. Lukasiewicz, N a­
czelnik W ydziału Prasowego p. Grabowski 
i inni wyżsi urzędnicy M. Ś. Z. W  p rzy ję­
ciu przybyłego gościa wzięli również udział 
Kom isarz R ządu W arszaw y p. Jarm uło- 
wicz, K onm endant Policji p. Czyniowski, 
S ekretarz P rezesa  R ady M inistrów p. Le- 
gieżyński, oraz Inspektor Kolei p. Szmidt.

Po krótkiej rozmowie m iędzy p. Czi- 
czerinem  i Min. Spraw  Zagranicznych w  sa­
lonach recepcyjnych dw orca głównego p. 
Komisarz Ludowy Spraw  Zagranicznych 
Z. S. R. R. odjechał w tow arzystw ie posła 
p. W ojkow a do poselstw a sowieckiego, 
gdzie zamieszkał.

O godz. 12 min. 30 p. Cziczerin odwie­
dził p. Skrzyńskiego w jego pryw atnem  a- 
partam encie i został na śniadaniu, ha któ- 
rem  byli obecni: p. M inister Rolnictw a Ja -

RADA NACZELNA P. P. S.
CZICZERIN W WARSZAWIE.
OGRÓDKI ROBOTNICZE. Art. Teodora Toe- 

plitza.
RUCH ROBOTNICZY CZECHOSŁOWACJI 

(Kor. własna).
PRZEWIETRZANIE A WYDAJNOŚĆ PRACY.

Art. dr. J. Z.
OSTATNIE POSIEDZENIE ZGROMADZE­

NIA LIGI NARODÓW.
PRZED KONFERENCJĄ W SPRAWIE PAK- 

TU BEZPIECZEŃSTWA.
OFENSYWA FRANCJI W MAROKKU. 
SPORT.

nicki, poseł Z. S. R. R. p. W ojkow, poseł 
polski w M oskwie p. Kętrzyński, p. Janusz 
R adziw iłł i inni.

❖ **
W ieczorem  p. Cziczerin był na p rzed­

staw ieniu w  teatrze  Polskim w tow arzy­
stwie pos. W ojkow a oraz p.p. Łukasiew icza 
i W szelakiego.

£  Sc
❖ .  .

Grubego n ie tak tu  w  stosunku do dziennika­
rzy polskich, zebranych na dw orcu w salonie r e ­
cepcyjnym, dopuścił się szef p ro tokó łu  dyplom a­
tycznego p. Przeździecki. W brew  przyjętem u w 
Europie izwyczajowi, iż w w ypadkach przyjazdu 
dygnitarzy zagranicznych, uw aża się obecność 
prasy  za pożądaną, p. P rzeździecki polecił policji 
usunąć dziennikarzy z salonu, co policja skw apli­
wie w ykonała.

W obec dziennikarzy sowieokich p. P rzeź­
dziecki nie by ł tak  odważny i nie śm iał wyprosić 
ich z salonu.

Ogródki robotnicze.

-:;o;

K to  zw iedza G órny Śląsk, tę krainę 
węgla i żelaza, tem u przedew szystkiem  
rzuca się w oczy i pozosta je  w  pam ięci wi­
dok kopalń  i fabryk, wież wyciągowych, 
wielkich pieców i kominów, zwałów w ę­
g la  i szllaki, i sm utnych kasz arowych domów 
robotniczych.

R adosną niespodzianką d la  niejedne­
go m usiała być — gra jąca  wielu barw am i 
kw iatów  jesieni, zadziw iająca kontrastem  
pięknych w arzyw  i owoców ze smutnym 
śląskim  krajobrazem  —  W ystaw a Ogrodni­
cza w Katowicach.

A n a  w ystaw ie tej, najbardziej pocią­
gające były eksponaty robotniczych ogród­
ków  działkowych z Katowic, Królewskiej 
H uty, K opalń Skatfeofermu.

N a jednym  ze .stołów, na którym  wi­
dać było nietyiko ■wyborowe w arzyw a : o- 
woce, tak  w  stan ie  surowym, jak i w  prze­
tworach, ale i dutżo pięknego kwiecia, w i­
dniał napis: „Co daje ogródek' .

I każdy  zw iedzający w ystaw ę rozu­
miał, że ogródek d a je  robotnikowi nie ty l­
ko korzyść im aterjalną, ale w iele szczęścia 
i zadowolenia, robotnikowi, zmuszonemu do 
ciężkiej p racy  pod ziemią czy w hucie i je ­
go rodzinie, skazanej w raz z nim  na mie­
szkanie w zakopconych koszarach kolonjł 
robotniczych.

Bo ogródek robotniczy, n iestety, n a j­
częściej nie p rzy  jego domu się znajduje .

Osiedli robotniczych, zbudow anych w 
sposób właściwy, złożonych z domków, z 
których każdy ma w łasny ogródek, —  na 
Śląsku-; jest niewiele.

Ogródek działkowy, nazyw any ogród­
kiem Szreberowskim od nazw iska saskiego 
lekarza Szrebera fur. 1808 1861), k tó r /
nieustannie i nie bez skutku propagował w 
Niemczech konieczność zakładania takicn 
ogródków, znajduje się przew ażnie zdała 
od miejsca żami^szikania. robotników, mie- 
szkaiacych w natłoczonych kamienicach.

Za miastem, zdała od tych kamienic, 
znajdują się pola, podzielone na niewielkie 
działki, każdą kto inny uprawia podług 
swoich chęci i upodobań. Na każdej dział­
ce widać budkę lub altankę, każda z cza­
sem zmienia się w  ogród-

Ogródek ten staje się dla robotnika 
miejscem pracy i odpoczynku zarazem. 
Tam zwykł on spęidzać wraz z rodziną ca­
łe dni świąteczne, tam w godzinach wol­
nych raduje go bliski związek z przyrodą.

Dlatego jednak, by ogródek ten na­
prawdę mógł stać się źródłem radości, mu­
si on być w stałym użytkowaniu tej samej 
robotniczej rodziny. Robotnik musi być 
pewtny, że praca i nawóz, który zostanie 
przez niego włożony w ogród, w następnych 
latach jemu plon przyniosą, że drzewko, 
które dziś posadzi, za la t  parę i przez d łu ­
gie lata dla niego owoce urodzi.

Nie może więc, tak  jak w Warszawie, 
użytkownik działki robotniczej być p rze­
rzucany rok rocznie iz miejsca na miejsce, 
nie może być tylko pionierem, upraw iają­
cym na cudzą korzyść ugory, które później 
od miasta otrzyma lepiej opłacający dzier­
żawca. Nie są też odpowiednim miejscem 
dla zagonków robotniczych place, na któ­
rych za rok lub dwa stanie nowa budowla 
koszarowa.

Działkowy ogród robotniczy powinien, 
w planie regulacyjnym  miasta, m ieć m iejsce 
stałe, zgóry oznaczone i na długi okres cza­
su zarezerwowane.

Dom koszarowy nieprędko zniknie z 
powierzchni ziemi; choć każdy przyznaje, 
że jest on najgorszą, najmniej Właściwą 
formą mieszkania, należy się z nim liczyć 
jeszcze na długie łata . Nie tylko trwać bę­
dą wszystkie istniejące dziś domy w  mia­
stach, które mieszczą setki tysięcy ludno­
ści, ale niestety napewno jeszcze wiele ta ­
kich domów powstanie.
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Jedyną, choć słabą, odtrutką na zło 
domow koszarowych i koniecznem ich do ­
pełnieniem, które choć w części może za­
stąpić ogródek przy domu, jest działkowy
ogródek Szreberowski.

Widzieliśmy na wystawie Katowickiej, 
ze m iasta Górnego Śląska m ają trochę tych 
ogródków, których plony można 'było na 
wystawie podziwiać.

W arszawa ogródkó\v stałych nie ma i,
00 gorsza, opracowywany obecnie plan re ­
gulacyjny nie przew iduje ich wcale.
1 regulacyjny W arszawy .uznaje tyl*
ko dwie kategorje gruntów: przestrzenie,
podlegające zabudowaniu, i przestrzenie u- 
żyteozniości publicznej — ulice, place, zie­
leńce i parki. Prawidłowy podział po­
wierzchni m iasta winien przewidywać j ta­
kie przestrzenie, które, pozostając własno­
ścią prywatną, mogą być użytkowane, jako 
teren uprawy rolnej lub ogrodniczej, ale 
nie mogą być zabudowane. Część odpowie­
dnio położonych .gruntów, nie podlegają­
cych zabudowaniu, powinna być przezna­
czona na ogródki robotnicze.

Technika komunikacji nowoczesnej po­
zwala na rozszerzenie miasta, na  bardzo 
znacznej przestrzeni.

Należy z tego skorzystać nie w tym 
celu,^ by tworzyć nieskończone morze ka­
mienic, ale po to. by w mieście pozostały 
pola i łąki, owoce i kwiaty.

Legenda australijska opowiada o tern, 
jak .posmutniał świat, gdy z odejściem bo­
ga Byaimee z ziemi zwiędły i zginęły wszyst­
kie kwiaty, które kwitły na równinach i 
stokach gór. I smutno było na  świecie, póki 
czarownicy z wysiłkiem i poświęceniem nie 
dostali się na szczyt góry Oobi - Oobi, a 
stam tąd po nieskończonej drabinie do nie­
ba i nie przynieśli na ziemię z  powrotem 
kwiatów. A z kwiatami radość wróciła na 
ziemię.

M iasto — mialsto zabudowane koszaro- 
<vymi domami, w których mieszka; pracow­
nik, oderwany od przyrody, jest tym świa­
tem smutnym, w którym powiędły i zamkly 
kwiaty.

_ Właściwy plan regulacyjny, uwzględ­
niający potrzeby całej ludności, a  nie inte­
resy właścicieli placów, pozostawiający 
wolne przestrzenie i przewidujący ogródki 
dla wszystkich, może być tym czarodzie- 

jem, który robetnikam, zamieszkałym w 
mieście, powróci kwiaty, a z niemi radość.

Teodor Toeplitz.

Z  ruchu robotniczego Czechosłowacji.
N Y C H K O M n S S S ^ . S f i l  ZAKŁADANIE PARTJI i ZAWODÓWKI „NIEZALE2- 
C7HVA WALKA ROBOTNIKÓW TKACKICH W CZECHACH ZAKOŃ­
CZONA Z P°WODZENIEM. — WYBORY DO REWIROWEJ KASY BRACKIEJ w M. OS­

TRAWIE. — ROZMACH PRZEMYSŁU SAMOCHODOWEGO.

Mor. Ostrawa, 23 września 1925.

• *w • »“

O byt artystów 
i literatów.

Od Komisji Międzyzw. K ulturalno - A rty ­
stycznej otrzymujemy kom unikat następujący:

śród pracowników umysłowych sfery a r­
tystyczne i literackie stanowią dziś obóz naj­
słabiej zorganizowany i najbardziej też w y­
zyskiwany przez różnego rodzaju pracodaw ­
ców i chlebodawców. Również i społeczna o- 
chrona pracy tych rzesz niemal nie istnieją. 
Podczas gdy silne organizacje zawodowe nau­
czycieli, pracow ników  bankowych, ubezpie­
czeniowych, przemysłowych, handlowych i in­
nych doprowadziły do stw orzenia mającej już 
dziś znaczne wpływ y Centralnej Organizacji 
Pracow ników  Umysłowych, organizacje arty ­
styczne i literackie chodzą dotąd luzem, w y­
stępując od czasu indywidualnie w  swych 
spraw ach bez widocznych zazwyczaj rezuka- 
tów. W  rezultacie sytuacja m atcrjalna tych 
sfer jest w prost tragiczna. Również w stosun­
ku  do opracowywanego obecnie przez Rząd 
ustaw odaw stw a społecznego dla inteligencji 
pracującej sfery artystyczne zachowują się z 
zupełną biernością — doprow adziło to już dzi­
siaj do pominięcia w ustaw odaw stw ie tern in­
teresów  wielu grup, k tóre  mogłyby być niem 
objęte.

Z inicjatywy Komisji M iędzyzwiązkowej 
K ulturalno - A rtystycznej odbędzie się w lo­
kalu  tejże Komisji (Chmielna Nr. 49, m. 3) w 
środę dn. 30 b. m. o  godz. 8-ej wiecz. zebra­
nie przedstaw icieli związków zawodowych li­
terackich, dziennikarzy, malarzy, muzyków, 
art. dram atycznych i pokrewnych, celem o- 
m ówienia wspólnej akcji o popraw ę bytu, a w 
szczególności postulatów  tych organizacji wo­
bec opracowanej przez Minist. P racy Ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 
Podniesiona rów nież będzie spraw a stosunku 
tych organizacji do Centralnej Organizacji 
Pracow ników  Umysłowych.

W skutek braku zbytu na węgiel i koks, 
j w Zagłębiu ostrawsko - karwińskiem zwol­

niono w r. 1925 —  7000 robotników. Ich 
rodziny znajdują się w największej nędzy. 
Pewna część emigrowała za granicę, wiel­
ka^ zaś część pozostała na miej'scu. Nie­
którzy, o ile naileżą do organizacji zawodo- 
w ,e i’ otrzymują zapomogę z organizacji i 
od Państwa ma przeciąg 13 tygodni. Rada 
rewirowa, chcąc przyjść z pomocą rodzi­
nom wydalonych, uchwaliła z przekazane­
go czystego zysku przedsiębiorstw kopal­
nianych udzielić tym rodzinom wsparcia 
nadzwyczajnego w wysokości po 100 k. cz. 
na j edno dziecko wydalonego. Rada rewiro­
wa wydaje więc tak zwane „bony" po 100 
k. cz., k tó re  muszą być użyte na kupno w 
sklepach spółdzielczych. Dotychczas Rada 
rewirowa wydała bonów na */« mil j ona ko­
ron czeskich. Dla informacji trzeba wspom­
nieć, że rada rewirowa jest instytucją spo­
łeczną górników i składa się z członków, 
wybieranych do rad  kopalnianych. Je s t ona 
w rękach socjalnych demokratów czeskich 
i polskich.

Kasa bracka zakupiła niedawno temu 
wielki zakład dla rekonwalescentów  w Ra- 
jedkich Cieplicach na Słowaczyźnie, w roz­
miarach 460 morgów, wraz z kąpielami i 
źródłami. Zakład ten będzie użyty po prze- , budowainiu na cele lecznicze członków i ich 

; rodzin, o ile są członkami rewirowej kasy 
‘ brackiej. Aby zakład ten uporządkować i 
: urządzić z niego nowoczesny zakład lecz- 
; niczy, kasa bracka musi wyłożyć przeszło 

■8 mi ij o nów kor. cz. Dotychczasowy zakład 
w W. Kończycach jest niedostateczny i bę­
dzie użyty na inne cele. W ielką część na­
kładów w Rajeckich Cieplicach również 
pokryje rewirowa rada z czystego 10 proc. 
zysku.

Przy wyborach delegatów do rewiro- 
weij kasy brackiej uprawnionych było do 
■głosowania 43.000 osób. Na podstawie 
tego miano wybierać 86 delegatów. Przy 
wyborach dn. 16 września otrzymali: Zwią­
zek górników klasowy 15.223 głosów, ko­
munistyczna zawodówka 14.789 gł„ chrześ­
cijańscy 2138, czescy narodowi socjaliści 
1209, urzędnicy niemieccy 879 gł., narodo­
wi demokraci 1544 gł. Wobec tego przypa­
da na kłakowy Związek górników 37 man­
datów, na komunistów 35 rnand^ ma chrześ­
cijańskich 5 martd., na  czeskich narodowych 
socjalistów 3, na niemieckich urzędników 
2, na narodowych demokratów czeskich 4 
■mandaty. Komuniści stracili w  porównaniu 
do wy boi'ów do rad  kopalnianych zeszłe-

|  go roku 4000 głosów. Głosy te padły prze­
ważnie na organizacje żółte, to  jest na 
chrześcijańskich i narodowych demokra­
tów.

O ile chodzi o polski żywioł, jako ma- 
■lerjał glosujący, to jest on również podzie­
lony -na cztery obozy. Na Związek klasowy 
górniczy oddało głosy około 5000 polskich 
górników i hutników. Polacy otrzymają na 
podstawie tego rezultatu, jednego z 8 człon­
ków zarządu. Gdyby nie było rozbicia w 
organizacjach zawodowych, to  Polacy mo­
gliby z 8 mandatów do zarządu kasy brac­
kiej otrzymać conajmniej 2 do 3.

Niestety, rozdrabnianie ruchu robotni­
czego idzie dalej. Oto niezależni komuniści 
wydali ulotkę do robotników, wzywając do 
zakładania nowej organizacji, tak politycz­
nej, jak zawodowej. Ulotkę podpisał zna­
ny działacz w Zagłębiu Brda. Ten; osobliwy 
człowiek w ciągu ostatnich 5 lat, po powro­
cie z niewoli rosyjskiej, znajduje się już w 
piątej partji. To też odezwa jego nie znaj­
duje echa, tembardziej, że powszechnie 
wiaidomo, iż chodzi mu tylko o uzyskanie 
mandatu przy następnych wyborach do 
Sejlmu.

W tych dniach zakończył się wielki 
strajk robotników, zatrudnionych w  fabry­
kach włóknistych w Czechach północno- 
zachodnich. Robotnicy z rozpaczy z powo­
du ciężkiego położenia, proklamowali 
strajk, który trw ał kilka tygodni i zakończył 
się sukcesem. Robotnicy zaWarli nową umo­
wę, zapewniającą im Odszkodowanie za o- 
puszczone z niewłasnej winy dniówki, a to 
na podstawie § 1154 b) ustawy cywilnej, do 
którego to art. przedsiębiorcy dotychczals 
nie stosowali się. Pozatem uzyskali jedno­
razową pomoc finansową w wysokości 100 
do 300 k. cz. dla jednego robotnika. Także 
przy tym strajku, jak zawsze, komuniści 
grali bardzo niegodną rolę. Gdyby nie było 
ich w  koalicji strajkujących, wynik stra j­
ku byłby prawdopodobnie lepszy.

Jeśli konjunktura w  górnictwie jest 
krytyczna, to  w przemyśle metalurgicznym 
sytuacja ;się poprawia. Zwłaszcza fabryki 
samochodów, motorów i samolotów powięk­
szają z dnia na dzień liczbę robotników. 
Fabryka samochodów w Koprzywnicy za­
trudnia obecnie 1300 ludzi, Laurent et Kle- 
menit w. Pradze zgórą 1200 ludzi itd. Daw­
niej firmy te zatrudniały zaledwie połowę. 
W yroby tych fabryk są dobre i znajdują 
popyt za granicą. Pomimo to zarobki w 
przemyśle metalurgicznym są bardizo nis­
kie i pozostają w tyle za zarobkami górni­
ków.
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1 o s o b a  z a b i t a .

W czoraj o godz. 1-ej popoł. na ul. M ary- 
monckiej autodorożka numer 1402, kierow ana 
przez Edw arda M atusiaka, uderzyła w nasyp 
tram wajowy tak silnie, że auto wywróciło 
się. Z 7 jadących w  nim pasażerów, jeden z 
nich 17-letni Edw ard Birgcmann, fryzjer (Ku­
piecka 11), padając, uderzył głową o slup 
tramwajowy i poniósł śmierć na miejscu. W ła­
ściciel auta Eugenjusz Morawski wraz z pasa­
ż e rem  Stefanem Lisieckim odnieśli lekkie ra ­
ny. 4 osoby wyszły bez szwanku. A uto usz­
kodzone. _

W szyscy dziś myślą, jakby zwiększyć 
wydajność pracy robotników  i kres położyć 
ich „próżniactwu".

W  Polsce pracodaw cy znaleźli sposób 
bardzo łatw y i prosty. W zakładach w łó­
kienniczych zam iast dw uch krosen w prow a­
dzili cztery, w  hutach górnośląskich zw ięk­
szyli ilość godzin pracy.

Przedsiębiorcy polscy nie chcą, czy też 
nie umieją uwzględnić innych czynników 
wielce ważnych dla wydajności pracy, jak od­
poczynek w  ciągu ośmiogodzinnej pracy, p rze­
w ietrzania pracowni, oświetlania jej i czysto­
ści, różnorodności pracy, wprow adzania no­
wych ulepszonych maszyn i narzędzi, psychi­
ki robotnika.

Czas wielki, ażeby społeczeństw o nasze 
zrozumiało, że organizm ludzki to  nie zwykły 
m otor pozbawiony nerw ów  i mózgu, że u- 
świadomiony robotnik dzisiejszy to  nie bez­
myślny hełota z w ieków średnich, że w  spra­
wie wydajności pracy powinien zabrać głos 
rozstrzygający nietyle buchalter i dyrektor 
fabryki, ile doświadczony higjenista pracy — 
fizjolog i społecznik.

Polska jest to jedyny niemal kraj na św ię­
cie, gdzie tak  mało zajmowano się higjcną 
pracy, badaniam i nad odpoczynkiem przy 
pracy, truciznami przemysłowemi, pyłem fa­
brycznym, zdrowiem i życiem robotnika.

Dość rzucić okiem na Francję lub Niem­
cy i porównać, ile tam, a ile u nas jest insty­
tucji orjentacji zawodowej, Iaboratorjów  i in­
stytutów  do badania pracy pod względem hi­
gienicznym.

Staram y się dorównać innym krajom w 
muzyce, malarstwie, teatrze i kino, lecz hi- 
gjenę pracy uważamy za luksus lub za rzecz 
zbyteczną, przedwczesną.

Jednym  z ważniejszych czynników higie­
nicznych, mających ogromny woływ na w y­
dajność pracy, jest przewietrzanie pracowni i 
mieszkania. Uczucie zadusznego, nieświeże­
go pow ietrza oowstaie skutkiem  zastoju cie­

pła ciała i braku  w yparow ania z powierzchni 
skóry oraz powierzchni oddechowej; zależy 
zaś od ciepłoty, wilgotności i spokojności po­
wietrza.

Dla otrzym ania w rażenia świeżego po­
w ietrza musi ono mieć dostateczną zdolność 
chłodzącą, odśwfcżającą i wysuszającą, aby  
utrzym ać skórę chłodną i suchą i podtrzy­
mać parowanie niezbędne z powierzchni na­
rządu oddechowego.

Ciepłota powietrza musi więc być odpo­
wiednio niska, tak samo wilgotność, a poza- 
tem musi ono być w lekkim ruchu. Ruch ten 
ma bardzo duże znaczenie, gdyż zapobiega 
zastojowi pow ietrza w ubraniu, ogrzanego i 
zwilgoconego przez skórę.

Pył, kurz, bak terje zanieczyszczają po­
w ietrze. Nie chemiczne jednak zmiany po­
w ietrza (zmniejszenie tlenu, powiększenie :- 
lości kwasu węglowego) czynią je niewłaści- 
wem fizjologicznie do oddychania, — lecz 
zmiany jego cech, właściwości fizycznych 
(podniesienia ciepłoty i stopnia wilgotności). 
Te zmiany fizyczne tamują poniekąd paro­
wanie skóry i płuc i podnoszą tem peraturę 
ciała.

W ysoka zdolność ochładzająca pow ietrza 
podnosi napięcie mięśni i szybkość przemia­
ny materji ustroju. Życie i praca w  zadusz- 
nych fabrykach o gorącem, wilgotnem i mało 
ruchomcm powietrzu, tak  odmiennem od 
otw artego pow ietrza pól, gór i morza, powo­
duje dużą część chorób, u tra ty  sił i radości 
życia.

Promienie pozafioletowe słońca, św iatło 
i ciepło, wysoka zdolność ochładzająca i osu­
szająca pow ietrza górskiego oddziaływa 
świetnie na zdrowie.

Warunki fizyczne, nie czystość powietrza 
pod względem chemicznym są głównym czyn­
nikiem zdrowotnym pobytu w górach.

Znakomity fizjolog londyński Hill i jego 
uczniowie z wielkim zapałem bronili na prze- 
szłorocznym kontfresie higieny pracy w G e­

newie tw ierdzenia, że produkcja ciepła a* 
stroju wydatnie się powiększa skutkiem  
przebywania na świeżem powietrzu (o 40%
i więcej).

Pracodaw cy i pracownicy powinni prze­
to  zawsze pamiętać:

1) że czyste niebo, dużo słońca, przeby­
wanie na wolnem pow ietrzu — oto  w arunki 
lepszego zdrowia i lepszej pracy;

2) że dobra w entylacja w  pracowni, u- 
trzym anie i dostosowanie zdolności odświe­
żającej pow ietrza do pracy i do w ytw arzania 
ciepła przez ustrój pracujący podwyższają 
zdolność robotnika i tem samem wydajność 
pracy, a  zarazem  polepszają jego zdrowie.

Zwykły term om etr nie wskazuje nam zu­
pełnie ochładzającego wpływu pow ietrza na 
ciało, zależnego głównie od w iatru. Je s t on 
złym wskaźnikiem  wentylacji.

Hille przedstaw ił nam na kongresie spo­
rządzony przez siebie specjalny przyrząd do 
mierzenia prędkości odświeżania, ochładzania 
powietrza, w  różnych w arunkach atm osfe­
rycznych. Zwie się on katatermometr, łatw y 
do używania, stosow any często w  Anglji, u 
nas... nieznany i uważany za zbytek, wymie­
rzony na kieszeń pracodawców.

Rozległe badania przeprow adzili w A n­
glji pracow nicy kom itetu badań zmęczenia 
przem ysłowego w  kopalniach, w fabrykach, 
w przędzalniach, drukarniach i pralniach.

Przez dostosowanie odpowiednie za po­
mocą w entylatorów  zdolności ochładzającej 
pow ietrza do ilości ciepła, wytw arzanego 
przez pracujących, można zapobiec poceniu 
się. Praca może być w ykonana z łatwością, 
przyjemnie i bez uszczerbku na zdrowiu. Nie 
należy bynajmniej pocić się widocznie w  fa­
brykach i pracować w  wilgotnych ubraniach.

Pocenie się jest jedynie zastępczą, w o- 
stateczności, m etodą ochładzania ciała. Hi- 
gjenista pragnie utrzym yw ać ciało pracow ni­
ka w  przyjemnym chłodzie i suchości przez 
um iarkowaną ciepłotę i ruch pow ietrza, a to  
sprawdzić zawsze można za pomocą k a ta te r- 
mometru.

O tw ieranie okien i sztuczna wentylacja 
były także badane przez Hilla. Okazało się, 
że sposób polegający na w tłaczaniu sztucz- 
nem pow ietrza do pomieszczeń przew ietrza­
nych jest najgorszy, natom iast w entylatory  
ssące najlepiej zapew niają dostateczny 
sztuczny ruch pow ietrza. W entylacja za po­
mocą okien byle z pewnym  przew iew em  jest 
odpowiednia w szkołach i zakładach pracy,

W  kopalniach południowej A fryki uczeni 
angielscy, O renstein i Ireland, używali kata- 
term om etrów  dla oceniania w pływ u w arun­
ków  atm osferycznych na wydajność pracy i 
zmęczenie.

W  całym jednym odcinku kopalń badacze 
doszli do wniosku, że 25% wydajności pracy 
traci się skutkiem niedostatecznej zdolności 
ochładzającej powietrza. Przez w prow adze­
nie tam sztucznego przew ietrzania dla robot­
ników zwiększono 1-go dnia wydajność o  46 
proc., 2-go dnia o  32 proc.

Niebezpieczne jest d la  zdrow ia robot­
ników  przejście z gorących i wilgotnych lo ­
kali pracy do zew nętrznego pow ietrza o w y­
sokiej zdolności ochładzającej.

Ludzie mogą pracow ać w  ciepłej atm o­
sferze na przykład kopalnianej i mimo to po­
zostać zdrowi w  pełni sił, o ile w yrów ny­
wają to  przebywaniem  w  chłodnej atm osfe­
rze w  godzinach odpoczynku. Zabijają się 
jednak pracownicy: robotnicy fabryczni, u- 
rzędnicy, subjekci, jeśli pracują w  ciepłem  i 
nieruchom em  powietrzu, a potem  w racają do 
nor zimnych, su teren  i strychów .

Robotnicy europejscy, robotnicy polscy 
mogą żyć i pracow ać w  klim atach gorących 
za dnia, a zimnych w  nocy, nie wytrzymują 
jednak klimatów jednostajnie ciepłych i w il­
gotnych. Tam przem iana m aterji jest daleko 
słabsza, b rak  encrgji życioryej i zdolności w y­
datnej do pracy. Dzieci robotników  naszych 
nie rozwijają się należycie, żony ich są słabo­
wite i skłonne do bezpłodności.

Słusznie mówi Hill: „Tylko ci, k tórzy  są 
dostatecznie bogaci, by dużo jeździć samocho­
dami, a co rok lub dwa wyjeżdżać na urlop 
do chłodniejszej miejscowości, utrzymują, że 
klim at tam jest zupełnie znośny".

Dr. J. Z.
 ::ooo::— ——

Zjazd farmaceutów
O l i w i l i !  w  M  CUoryih

W czoraj odbył się w W arszawie Zjazd 
pracow ników  ap tek  Kas Chorych.

Jeszcze w sobotę odbyła się konferencja 
przedw stępna, na której poruszono szereg za­
gadnień, którem i zajmował się zjazd, wczoraj 
zaś rano obradowały komisje, którym  prze­
kazano zgłoszone wnioski,

Zjazd zagaił przewodniczący Związku p. 
Szlindenbuch, poczem szereg powitalnych 
przemówień wygłosili: delegat Depart. Ubez­
pieczeń Społ. Min. iPracy, delegat Dyr. Służby 
Zdrowia, inspektor farm aceutyczny m. W ar­
szawy p. Kuczyński; tow. Rutkiewicz, prze­
wodniczący Zw. Prac. Kas Chorych, ob. M a­
łecki, przewodniczący centr. organiz. praco­
wników umysłowych; naczelny lekarz dr Gro- 
decki; naczelny apt. p. Stenzel oraz członko­
wie Zarządu K M. p. Weinberg.

Do prezydjum wybrano: p. Szlindenbucha 
fnrzewodmczacvl. o. Pęszyńskicgo, tow. Jan-
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k ie rn o z a , p . D ą b ro w s k ie g o  i  to w . S ie c z k o w ­
sk iego .

R e f e r a ty  w y g ło sili p . S z lin d e n b u c h  i p. 
P ę szy ń sk i, p o c z e m  w y w ią z a ła  się  o ży w io n a  
dy sk u s ja .

P rz y ję to  sze reg  rezo lu c ji ty c z ą c y c h  się  o r ­
g an iza c ji w y d z ia łó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  n a  u - 
n iw e rs y te ta c h , le k o sp isu , u b e z p ie c z e n ia  p r a ­
co w n ik ó w  u m y sło w y ch , n o w e liza c j u s ta w y  o 
K a sa c h  C h o ry ch , sy s te m u  p ra c y  i p ła c y  w  a p ­
te k a c h  K . C h. i in.

KRONIKA
POLITYCZNA.

P. CIECHANOWSKI POSŁEM W AMERY­
CE?

W c z o ra jsz a  „ R z e c z p o sp o lita  d o n o si z 
„ k ó ł zb liż o n y c h "  do  M . S. Z., że p o słem  p o l­
sk im  w  S ta n a c h  Z jcdn . m a zo s tać  p. J- C ie ­
c h a n o w sk i, b . r a d c a  p o se ls tw a  p o lsk ieg o  w  
L o n d y n ie .

O  p . C iech an o w sk im  w iad o m o  ty lk o  ty le , 
że  je s t  e n d e k ie m , ożen io n y m  p o d o b n o  z b o g a ­
tą  a n g ie lk ą .

M o że  M . S. Z. w y jaśn i, jak ie  są  k w a lif i­
k a c je  d y p lo m a ty c z n e  p. C iech an o w sk ie g o  do 
p ia s to w a n ia  tru d n e g o  i o d p o w ied z ia ln eg o  s?a- 
n o w isk a  p o s ła  w  A m e ry c e .

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. SIKORSKIE­
GO.

(PA T ). W  z w ią z k u  z k o m u n ik a te m  z dn. 
25 b . m . d o ty c z ą c y m  in sp ek c ji w y tw ó rn i w o j­
sk o w y ch , g a b in e t m in is tra  sp ra w  w o jsk o w y ch  
p o d a je  do  w iad o m o śc i: p ie rw szeg o  d n ia  z w ie ­
d z a ł p . m in is te r  w y tw ó rn ię  p ro c h ó w  w  Zagrfż- 
d żo n ie , n a s tę p n e g o  d n ia  w y tw ó rn ię  k a ra b in ó w  
rę c z n y c h  w  R ad o m iu  o ra z  w y tw ó rn ię  m asek  
g azo w y ch . T rz e c ie g o  d n ia  p . m in is te r  z w ie ­
d za ł w y tw ó rn ię  am un ic ji w  S k a rż y sk u . S z c z e ­
g ó ło w a  i d o k ła d n a  in sp e k c ja  m ia ła  n a  c e lu  
z b a d a n ie  w y tw ó rn i p o d  w zg lęd em  o rg am za - 
cy jnym , k a lk u la c y jn y m  i p e rso n a ln y m . J a k k o l ­
w ie k  p. m in is te r  s tw ie rd z ił  w  cza s ie  in s p e k ­
cji z n a c z n y  p o s tę p , je d n a k ż e  p o d ró ż  ta  s p o ­
w o d u je  sze reg  z a rz ą d z e ń  w  m y śl p lan u , u s ta ­
lo n eg o  p o d c z a s  in sp e k c ji p rz e z  p. m in is tra . W  
p o n ie d z ia łe k , 28 b . m. p  m in is te r  zw ie d z a ć  b ę ­
d z ie  w  D ęb lin ie  b u d o w ę  p o r tu  lo tn ic z e g o  o ra z  
c e n tra ln e j  szk o ły  lo tn ićze j, n a s tę p n ie  zw ied z i 
is tn ie ją c e  o ra z  b ę d ą c e  w  b u d o w ie  m ag az y n y  
am u n icy jn e . W e w to re k  dn . 29 b . m . p . m in i­
s t e r  zw ied zać  b ę d z ie  p o z o s ta łe  d w ie  w y tw ó r­
n ie  C. Z .W . W . t. j. w y tw ó rn ie  sp ra w d z ia n ó w  
o ra z  w y tw ó rn ie  k a ra b in ó w  rę c z n y c h .

O SKŁAD AMUNICJI POLSKIEJ W GDAŃ­
SKU.

(■PAT). Z  G e n e w y  d o n o szą  d o  „ D an z ig c r 
Z e itu n g " , że  in te rp e la c ja  w y so k ie g o  k o m isa ­
rz a  L igi N a ro d ó w  w G d a ń sk u  w  sp ra w ie  p o ­
s te ru n k ó w  p o lsk ich  p rz y  sk ła d a c h  am u n ic ji n a  
W e s te rp la t te  ro z p a try w a n ą  b ę d z ie  n a  p o c ie -  
• z ia łk o w e m  p o s ied zen iu  R a d y  Ligi. W e d łu g  
■wszelkiego p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  je d n a k  s p ra ­
w a  ta  n ie  b ę d z ie  o b e c n ie  o s ta te c z n ie  z a ła tw io ­
n ą  i z o s ta n ie  o d ro c z o n ą  d o  g ru d n io w e j sesji* 
R a d y , a lb o w iem  R a d a  p ra g n ie  o trz y m a ć  p rz e d  
o s ta te c z n e m  z a ła tw ie n ie m  ro z m a ite  p o tr z e b ­
n e  w y ja śn ien ia , k tó r e  b ę d z ie  m og ła  d o p ie ro  
u zy sk ać  po  o d d a n iu  W s tc rp la t te  w rę c e  p o l­
sk ie .

— ——: :o::---- —“

angielskiego oraz dwóch oficerów francus­
kich. L Leuty Primo de Rivera wraz z oto­
czeniem uda się na wody Alhucemas.

tÓ!
(PAT.). W  niedzielę przed południem 

ibyło się Wailne Zebranie Związku Ad- 
■ckatów Polskich. Głównym p r z e d m io te m  
brad było utworzenie jednolitej organiza- 
ii, obejmującej całą Rzeczpospolitą. Ukon- 
ytuował s ię  zarząd główny Związku z  sie- 
zibą we Lwowie, zatwierdzając oddziały 
■ .poszczególnych dzielnicach. P r e z e s e m  z a -  
jądu głównego wybrany został mec. dr. 
iziędrielewski Antoni ze Lwowa, zastępcą 
«c. Cezary Ponikowski z Warszawy. Wal- 
; Zgromadzenie zamianowało honorowymi 
słonkami Związku mec. P o n ik o w s k ie g o  > 
ziędzielewicza. Następnie toczyła się dys- 
isja  o celach i zadaniach Związku.

Telegramy.
W 13(0

Budapeszt, 27 września. (PAT ) W e­
dług doniesień „Pester Lloydu ', Bela Kuhn 
po nazwiskiem Schwarza spędził w Wied­
niu czas od 24 cło 26 sierpnia i brał udział 
w kongresie po  ukonstytuowaniu isię węgier­
skiej partji komunistycznej. Przy Glocken- 
gasse nr. 6 znajduje Się mało odwiedzana 
hibljcteka izraelitów — staroobrzędowców, 
do której członkowie kongresu komunistycz­
nego, poczynając od godz. 9 rano, schodzili 
się po jednemu i dopiero około g. 6 mogli 
oddzielnie opuszczać salę konferencji. Sto­
sując się do tych przepisów, prowadzili trzy­
dniowe obrady, prócz Beli-Kuna, dawni ko­
misarze Landler, A lpar i Hirosik oraz 
szereg znanych z nazwiska wybitniej­
szych przywódców komunistycznych.

Sprawa I n u s i b  długów w ojigy j
, ?Cryfiv?7 września- (PAT.) „Matin"

, donosi z Waszyngtonu, iż Amerykanie w 
j kontrpropozycjach swoich domagają się 
• spłalty procentów od 245 nuljonów dolarów 

.pożyczonych Bankowi Francuskiemu przez 
iskarb, oraiz przyłączenia tej wierzytelnoś­
ci do wierzytelności Banku Angielskiego w 
Banku Francuskim tak, aby sprawa ta trak­
towana była- jako sprawa handlowa, nie zaś 
polityczna.

: :0 ::

i
— „Tageblatt" donosi z Berlina, że 

według doniesień pism, należy oczekiwać 
w dniach najbliższych podpisania niemiec­
ko - rosyjskiego układu handlowego.

— Kongres „Laboiur P a rty "  rozpoczyna się we 
■wtorek w Liverpoolu.

— Na zjeżdzie b. uczestników  w ojny w G ene­
wie delegacja po lska,sk łada jąca się z posła Bi- 
goń&kiego, b. posła  K antora, oraz p rzew odniczą­
cych wydziału wykonawczego Związku Inw alidów  
W ojennych, Szyllera, S tacheckiego i M ichałow ­
skiego, złożyła deklarację, stw ierdzającą ra. in., 
ze rtaczclnem  hasłom  polakiem  je s t żyć w pokoju 
i dać żyć w pokoju.

— „D aily H erald" donosi z Bostonu, iż z 
krążow nika „G am den", k tó ry  bad a ł miejsce za­
tonięcia łodzi podw odnej S. 51, otrzym ano w iado­
mości, iż nurkow ie dobijali się napróżno do łodzi 
is ą  przekonani, że tam już n ik t nie pozostał przy 
życiu,

— W czoraj w  południe na ko lei obwodowej 
w  H erzfeldzic (Niemcy) w ykoleił się pociąg. W a­
gony pasażerskie w pad ły  na w agon pocztow y i ba­
gażowy. Obie lokom otyw y zaryły  się aż po osie 
w  ziemię. Ranionych zostało  8 osób, z czego 3 
ciężko.

— W  dniu w czorajszym obchodzono w Lon­
dynie stulecie inauguracji pierwszej linji kolejowe; 
w AngLji.

— N iem iecki minist. spraw  w ew nętrznych za­
bronił H ittlcrow i w ystępow ania w charak terze
mówcy na zgrom adzeniach publicznych.

— W  wygłoszojicra w M ont - de - M arsan 
przem ówieniu H errio t ośw iadczył, iż  aprobuje 
całkow icie stosow ane przez rząd  m etody w dąże­
niu do zaw arcia pak tu  bezpieczeństw a.

— B erliński korespondent „T ribuny" donosi, 
iż p ose ł czechosłow acki dr. K ro lla  odw iedził min. 
spraw  zegran. S tresem anna, z którym  prow adził 
rozmowę na tetnat propozycji czechosłowackiej.

Rozmaitości.
WYDOBYWANIE ALKOHOLU PRZY WY­

PIEKU CHLEBA. W iadomo oddawina, że przy 
ferm entacji dhleb.a w ytw arza się alkohol. Proces 
chemiczny jest lego rodzaju,, że przy gnieceniu 
ciasta część krochm alu, zaw artego w mące prze­
mienia .się w cukier ferm entujący. .Proces ferm en­
tacyjny, którem u następnie podlega ciasto  przy 
pomocy drożdży, rozbija ton cukier na alkohol i 
kwas węglowy. Jeden i drugi pozostaje w cieścic. 
Gdy się chl.eb kładzie do gorącego .pieca, tw orzy 
się para wodna, wraz z k tó rą  zaw artość alkoholo­
wa ciasta wychodzi przez komin.

O tóż wioski inżynier, M ario Andrusiani, w y­
nalazł aparat, odciągający w  czasie w ypieku od 
pary wodnej zaw arty w n is j alkohol, D oświadcze­
nia. poczynione w w ielkiej p iekarni berlińskiej, 
wykazały, że  ze 100 kilogramów mąki -wypieczonej 
wydobyć można 1 litr  spirytusu, zawierającego 65 
do 85% alkoholu. A parat fuokcjonuje autom a­
tycznie., bez obsługi ludzkiej i nie wymaga te ż  
specjalnego źródła siły. K oszta jego <są niew iel­
kie, a na urządzenie piekarni ani na proces w y­
pieku nie oddziaływa w niczem.

Wielkie znaczenie tego -wynalazku polega -na 
tern, że pozwala on w całości wyzyskać w artościo­
we środki odżywcze do celów  wyżywiania łudzi i 
zwierząt. Obok tego pożytku  natury o-gótno-eko- 
nomicznej wynalazek przyniesie dużo korzyści gos­
podarstwu prywatnem u. Tak np. Niemcy w r. ub. 
zużyły 8 .milionów ton zboża na wypiek chksba. 
T rzy pomocy nowego apara tu  można z te j masy zbo­
ża uzyskać 800 fys. hektolitrów  alkoholu. S tano­
wi to w ięcej niż połowę całej produkcji alkoholo­
wej w Niemczech. Przyjmując, że alkoholu .by­
łoby -tylko 500 ty*, hektolitrów , N iem cy zaoszczę­
dziłyby przeszło 9 milionów centnarów  kartofli, 
a"jbo odpowiednią dość zboża, -nie mówiąc już o 
dalszych oszczędnościach, jak np. 2 miliony centn. 
węgla, robocizna, m aterjaly pomocnicze, koszta 
handlowe i t, p.

Nowy aparat składa się z trzech  części: z ma­
łego kotła, w  k tó rym  p ara  wodna .przechodzi w  
wodę, następnie z aparatu  z-gęszczającego, gdzie 
proce® ten odbywa 'się w  dalszym ciągu, oraz z 
chłodnika, w  którym  para , zawierająca już praw ie 
wyłącznie alkohol, ochładza -się i przechodzi w 
stan  płynny. .

p isy  przez 3 dni: poniedziałek  28 września, w torek  
29 września i środę 30 w rześnia od 10 — 12 i od 

“  1? w lokalach ognisk. Tow arzysze i Tow arzy­
szki, ogniska to  instytucja, k tó rą  tw orzym y sami so 
bie. Nasze dzieci p rzedew szystk iem  w inny się tam 
znaleźć.

Oddział W arszaw ski T. U. R. Al. Jerozolim ­
skie 6 m. 4. S ek re ta rja t czynny od 5 — 7 po poł.

Uczelnia Oddz. Warsz. T. U. R. Niniejszym 
podaje się do wiadomości, iż term in zapisów do 
Uczelni T. U. R. przedłużony został do dt a 15-go 
października. Szczegółowych infprmacji udzima i 
zapisy przyjmuje S ek re ta rja t T. U. R.

   t:o::------ —

Zycie gospodarcze.
WYWÓZ WĘGLA POLSKIEGO WE WRZEŚNIU.

W .pierwszej połowie w rześnia r. b, wywle- 
ziono za granicę w ęgla polskiego 258.009 ton, gdy 
za cały sierpień r. b. eksportow aliśm y 484.000 ton. 
Z liczby 'wywiezionych w ciągu pierw szych 15 dni 
w rześnia 258.000 ton, do A uslrji w ysłaliśm y 110.000 
ton, -przez Gdańsk przeszło 67.000 ton, do W ęgier 
wyeksp,edjowano 36.000 ton; resztę zaś nabyły 
państw a następujące (w mniejszych ilości.ach): 
Łotwa. Iłolandja, Finlandja i Szwecja. (—)

-::o:

Prowincja.

Fez, 27 września. (PAT.) Pomimo sil­
nego oporu nieprzyjaciela, wojska francus­
kie zajęły wioskę Ha-rnr - H arrara w okoli­
cy Boug&nous.

Fez, 27 września. (PAT.) W czasie ak- 1 
cji oddziałów fra-nemskich w okolicach Bott- 
ganous nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 
Na placu pozostało ckoło 50 trupów, zaś 
do niewoli wzię-to 24 powstańców.

Fez, 21 września. (PAT). Z  uwagi na 
rychłe podjęcie ofenzywy, zgodnie z pla­
nem francusko - hiszpańskim, oddziały 
francuskie zgrupowane są w ścisłych ma­
sach i posiadają do dyspozycji liczną i po­
tężną artylerię lekką i ciężką, wiele kawa­
lerii oraz znaczną liczbę aeroplanów.

Madryt, 27 września. (PAT). Na Ceu- 
łę przybył Primo de Rivera ze sztabem, w 
otoczeniu attaches woiskowveh włoskiego i '

W Kutnie odbyło  się dn. 3 w rześnia zebranie 
miejscowej organizacji, p rzy  udziale tow. posła 
Ślcdzińskicgo. !Po referacie tow, posła o sytuacji 
'politycznej i sprawach organizacyjnych, postano- 
'wiiono zająć się  z ca łą  energią robotą partyjną i 
'kulturalno - oświatową.

W  p ią tek  dn. 18 -września odbył się wiec w 
fabryce „Kraj *. Znany w archol i rozb ijać/ ruchu 
robotniczego, Spiew aakiew icz, zaczął p rzeszka­
dzać w  czasie przem ów ienia Iow. -posła Ślcdziń- 
skiego, ale tow. robotnicy uspokoili go i okryty 
ogólną pogardą, musiał się wycofać. Pan ten po­
w tarza ciągle w kółko głupie, oklepane frazesy 
i ma najgłupsze w św-iecic p retensje do PPS.

■Po ktrótkiem przem ówieniu torw. Janiaka wiec 
zakończono jednoglośnem przyjęciem  rezo'ucji, w 
której zgrom adzeni w yrażają pełne zaufanie PPS. 
Zgromadzeń, dom agają si? zdecydow anej walki z 
nową falą drożyzny; ostro  p rotestu ją przeciw ko 
zamachom na praw odaw stw o robotnicze i domaga­
ją -się rozw iązania Sejmu i S enatu  i zarządzenia 
nowych wyborów na .podstawie demokratycznej 
ordynacji wyborczej. Młodzi tow arzysze postano­
wili odrodzić T. U. R.

W niedzielę 6 w rześnia odbył się -wiec we wsi 
Bednary. Miejscowi w łościanie przed -wiecem jesz­
cze postaw ili szereg .pytań, nn k tóre odpow iadał 
obszernie tow . pos. Śledziński. Na wiecu została 
jednogłośnie przyjęta rezolucja tej samej treści, 
co na wiecu w Kutnie.

W Łowiczu odbyło się ogólne zebranie dn. 4 
w rześnia rówmeż przy udziale tow. posła Ślcdziń- 
skiego.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

Warszawski Wydział Kobiecy P. P, S. Zcbra- 
J nic W arszaw skiego W ydziału Kobiecego P. P. S. 

odbędzie się w e w torek  dnia 29 b. m. -o godz. 7 
w ieczór.

W  poniedziałek dn. 28 b. m.
Odwołanie. Po-sicdzenie W arszaw skiego O krę­

gowego K om itetu Robotniczego P . P. S. nic od­
będzie się z pow odu -posiedzenia R ady Naczelnej.

W e wtorek dn. 29 b. m.
Dzielnica W ola-Czyste o godz. 6 w lokalu 

dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posiedzenie k o ­
m itetu  dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków.

Dzielnica Powązkowska. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, O kopow a 30, m. 16, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica Czerniakow ska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, C zerniakow ska 193, odbędzie się ogól­
ne  zebran ie  członków  dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, -odbędzie się posiedzenie komite­
tu dzielnicowego. ,

Dzielnica Marymoncka. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy M arym oncka 40, odbędzie się ogólne ze­
bran ie  członków  dzielnicy.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w  lokalu 
OKR. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze­
nie kom itetu.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze­
nie K omitetu.

Kolo Gazowników PPS — Ludna. O g .6 w lo­
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła.

Ruch kult.-oSwiatowy.
Zjazd ogólno - krajowy Stow. b. więźniów 

p o lity c z n y c h  o d b ę d z ie  się  w  dn. 4 i 5 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. b . w  Ł odzi, ul. P io trk o w s k a  53 o 
godz. 11 ran o .

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁ. T. U. R.
W e  w to re k , dn . 29 b . m. o go d z in ie  17 

w  lo k a lu  Z. P . P . S. (Sejm ) o d b ę d z ie  się p o ­
s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  T. U. R. N a  p o ­
rz ą d k u  d z ien n y m : 1) S p ra w o z d a n ia . 2) S p ra ­
w y  Z jazdu  W a ln e g o . 3) S z k o ła  d la  B ia ło ru s i­
nów . 4) W y d a w n ic tw a . 5) S p ra w y  b ie ż ą c e .

„Wybór poezji" Marji Konopnickiej. S ta ra ­
niem O ddziału W arsz. T. U. R. ukazała się w yda­
na b. estetycznie broszurka zaw ierająca wybór 
poezji M arji Konopnickiej, dokonany przez t. W. 
K acicką i przez nią zaopatrzona obszernym w stę­
pem. B roszurka zaopatrzona jest w  dwie klisze. 
Cena egzem plarza 80 groszy. P 'z y  zamówieniach 
ponad 25 egz. rabat.-Zam ów ienia z prow incji kie­
row ać należy do Księgarni Robotniczej, W spólna

! u -

Warszawski Oddział Robotn. Wydz. Wychowa­
nia Dziecka, ro-z-poczyna z dniem 1 w rześnia pracę 
w ogniskach dla dzieci szkolnych przy ul. Solec 68 
(lokal P. P. S.) i p rzy  ul. W olskiej 44 (lokal Związ­
ku Zawód, garbarzy). Dzieci za szkół p o o b ieda ic i 
mogą odrabiać lekcje, -pracować i bawić się w r.l 
gnisku od 9 — 12: dzieci ze szkół rannych od 14— 
17. O płata  od dziecka wynosi 1 zł. m iesięcznie Za-

Tylko dla uczniów
6 fotografjl do matrykul t 2 ł 56 gr. R u b e n s  

Miodowa 1.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

Tem-pcratura najw yższa wynosMa wczoraj w 
W arszaw ie 16.1 .najniższa 7.8.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Chłodno, zachm urzenie przew ażnie du ­
że ,deszcze, umiarkow ane, chwilami poryw iste, 
w iatry  -południowo - zachodnie i zachodnie,

Zmiana kierunku llnji P. i Nr. 14. Od ponie­
działku, 28 września, tramwaje linii P . i Nr. 14 
skierowane b ędą  inną niż dotąd drogą z powodu 
rozpoczęcia dalszych robót przy (budowie tunelu 
przy zbiegu A). Jerozolim skich i Nowego Świata. 
1 ramwaic i,nii P, kierowane 'będą z ul, Święto-krzy- 
skiejj przez ca łą  M arszałkow ską do -pil, Zbawicie­
la, Nowowiejską, Ujazdowską, p i  Trzech K rzyży 
i dallej -bez zmiany, tram w aje zaś Nr. 14 przejeż­
dżać będą z ul. K rólewskiej prosto M arszałkow ską 
do ipL Unji Lebelskiąj. 'M arszruta -ta 'będzie zacho­
wana aż d.o czasu wybudowania tu-nelu we w spo­
mnianym punkcie. Nadio w  Al. Jerozolim skich o- 
bydwa te ry  tramwajowe b ędą  przesunięte w  stro­
nę „Cristaiu" i , .Udziałowej", przebiegać więc bę­
dą bliżej domów- po parzystej -stronie. Potow a sze­
rokości dotychczasowej chodników za-chowaaa b ę ­
dzie -dla ruchu .pieszego -po te-i stronie ulicy. P raw ­
dopodobnie zajdzie 'konieczność ścięcia -jednego 
rzędu drzcwi. Pod roboty tunelowe będzie w ten 
sposób zajęta w iększa część szerokości -ulicy. U- 
przednio  jednak .nastąpi budow ano wych dwóch 
torów i przeprow adzenie sieci. 'Przerw y w  ruchu 
tramwa;Owym -wogóie na tym odcinku nie będzie, 
albowiem obecne iory pozostaną na -miejscu : bę­
dą u-sunięte po  wybudowaniu to rów  bocznych, f—■)

Z Kasy Chorych m. W arszawy. Jednym z obo­
wiązków  K asy Chorych, poza udzielaniem pomo­
cy  lekarskiej i lekarstw  swym członkomt, jest wy­
płacanie zasiłków pieniężnych za czas niezdolno­
ści do  pracy, 'spowodowanej chorobą. .Zasiłki te  
dzielą się na kiiika kategorj od >10 do  100% zarob­
ku, nadto  w ypłacane są  specjalne zasiłki pieniężne 
dla karm iących «, pogrzebowe.

Ja k  poiw ainą pozycję w budżecie K asy Cho­
rych -mi, W arszaw y stanow ią świadczenia pienięż- 

( r.e, dowodzą niżej podane cyfry:
W okresie od1 (dnia 23 do 31 sierpnia r. b. we 

w szystkich biurach dzielnic K asy C horych m. W ar­
szaw y ogółem wypłacono 120.000 zł. zasiłków pie­
niężnych, w  -tej liczbie zasiłku 60% — 85.000 zł. 
za 22.101 dni niezdolności do -pracy, 100% zasiłku
— 9.005 zł*, za 2.036 dni- 30% — za 1.738 dni, 10%
— 1 937 zł. za 4.539 dni; 'karmiącym — 9.079 zł.— 
za 18.158 dni. Zasiłku pogrzebowego — .8.832 z ł, 
innych świadczeń pieniężnych — 1.467 zł.

Państwow a Szkcła Techniczna. Minłsteriuin 
W yanań Reli*gi;nych i Oświecenia Publicznego po­
daje do wiadomości, że dnia 16 października r. b. 
otw iera w W arszawie -przy ulicy Kopernika 28 
Państwow ą Szkołę Techniczną typu zasadniczego 
z W ydziałem Lotniczym i Samochodowym. Kurs 
4-letn i. Do szkoły przyjmowani b ęd ą  (kandydaci, 
którzy ukończyli 4 k lasy  szkoły średniej O-gólno- 
kształcącej państw ow ej lub pryw atnej przez Pań­
stwo uznanej, albo 7-oddziałową szkołę -powszech­
ną .l-u-b szkolę rzemieślniczo - -przemysłową, Do 
podania o przyjęcie na imię dyrek tora  szkoły n a ­
leży dołączyć: 1) świadectwo szkolne, 2) mc-trykę 
urodzenia, 3) życiorys w łasnoręcznie napisany 4)
2 fotografie kandydata z ostatniej doby z w łasno­
ręcznym podpisem. 'Podania przyjmowane 'będą do 
dnia 12 pażdziern.ka r. b . Egzaminy 'Sprawdzające 
odbędą -się 13, 14 i 15 października r, ib.

Kurs soliegia metodą nut ruchom ych. Celem
skuteczne.) wałki z analfabetyzmem, muzycznym w 
domu, szkole zakładach wychowawczych, domach 
• u ow yci i • P-, od -dnia 26 września organizuje 

przy O ddz,a e W arszawskim  Z. N. S. P od*Po- 
;we ni u irs solfeggia i .pieśniarstwa m etodą nut 

lom yci. i rzy!;mowani są natitzycieile', wycho- 
'.a u c ) , oświatowcy społeczni interesujący się -wy­
chowań, em muzycznem nietylbo dzieci,, ale i c a łe ­
go społeczeństwa. W ykłady objęte pro-gramem' kur­
su ilustrowane -będą przezroczami i pomocami nau-

I
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kowemi, zaś ćwiczenia demonstrowane na przy­
kładach żywycth.

Początek zajęć 2 paździeinfka o igodz. 7y2 w.
Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje K. 

Zatorow>ski {w Oddziale Warszawskim Z. N. S. ‘P. 
Marszałkowtska 123) codziennie w godz. 8—9 w.

WYPADKI:
Zabójstwo. Wczoraj o godz. 7 wiecz. w 

podwórzu domu przy ul. Waliców^ 13 wynikła 
na tle porachunków osobistych bójka nożowa 
w  czasie której 26-letńi Edward Piechociński, 
oddźwierny tego domu został zabity, a brat 
jego Edmund — lekko raniony.

j Zabójca Witold Walewski (Waliców 22) 
zbiegł.

Srogi zawód kasiarzy. Wczoraj w  nocy. za 
pomocą wyłamania zamków i drzwi łomem, do­
stali się złodzieje do lokalu „Zrzeszenia produ­
centów drożdży41 przy ul. Zielnej 21, gdzie posił­
kując się t. obw . „rakiem", rozpruli kasę ognio­
trw ałą w  górnej jej części. Kasiarze jednak sro­
dze zawiedli się, gdyż w kasie znaleźli tylko bez­
wartościowe banknoty rosyjskie i  rachunki. Za­
rząd Zrzeszenia, obawiając się widocznie wizyty 
kasiarzy, a mając większą sumę gotówki, uloko­
w ał ją w dolnej części kasy, gdzie zazwyczaj 
przechowują się książki buchalteryjne. W ten. spo­
sób gotówka w całości ocalała.

Bójka. Przed domem nr. 110 przy ul. Leszno 
w czasie wynikłej bójki 26-letni Kazimierz Ró- 
żyoki (Leszno 112) odniósł dwie rany tłuczone 
głowy i klatki piersiowej. Po opatrunku przez Po­
gotowie, Różyckiego przewieziono do szpitala ży­
dowskiego.

Staruszka na torze kolejowym. 77-letnia Ma- 
rja Strzępkowska (Kolejowa 47), w czasie przecho­
dzenia przez to r kolejowy na przejeździć przy ul. 
Siennej, zaczepiła nogą o szynę, wskutek czego 
upadła ,Taniąc się w czoło i złamała prawą rękę 
w  łokciu. Pogotowie przewiozło staruszkę do szpi­
tala żydowskiego.

Skok z mostu do Wisły. Z mostu ks. Józefa 
Poniatowskiego od strony Warszawy skoczyła do 
W isły 28-letnia Mar.ja Michalska (Ogrodowa 44), 
właścicielka sklepu spożywczego. Desperatce po­
śpieszyli z pomocą: posterunkowy komisariatu
wodnego A leksander Bularski i Stanisław Dzie­
dzic. Pogotowie, po udzieleniu pomocy, przewio­
zło Michalską do szpitala św. Łazarza.

Skok z III piętra. W domu nr. 6 przy ul Łuc­
kiej 'wyskoczyła z okna HI p iętra 25-letnia Ana­
stazja Tetzakowa, zamieszkała w tymże domu z 
mężem. Lekarz Pogotowia stwierdził złamanie u- 
da i, po udzieleniu pomocy, przewiózł despart- 
kę do szpitala żydowskiego na Czystem.

Młodociana desperatka. Przy ul. Pańskie: 58 
targnęła się na życie przez otrucie esencją octową 
17-letnia Janina Czajcwska, zamieszkała w tymże 
domu u rodziców. Lekarz Pogotowia, po przepłu­
kaniu żołądka, pozostawił młodocianą desperatkę 
na miejscu.

Przejechał i uciekł. Na rogu ul. Chełmskiej i 
Sobieskiego samochód osobowy, który zdołał um­
knąć, przejechał 13-letniego Tomasza Porębskie­
go, ucznia (Chełmska 34), który uległ poranieniu 
głowy. Chłopca w stanie ciężkim przewiozło Po­
gotowie do szpitala dziecięcego przy ul. Koper­
nika.

Przejechanie. Przed domem nr. 31 przy ul. 
Żelaznej woźnica Jan  Guczkowski przejechał plat­
formą Romualda Gawędę (Żelazna 43), Lekarz Po­
gotowia stwierdził u przejechanego potłuczenie 
twarzy i rąk  i, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
poszwankowanego do szpitala Dzieciątka Jezus.

Postrzelenie. Na ul. Parkowej, przed domem 
nr. 25, na tyłach parku Łazienkowskiego, niewy- 
kryty sprawca postrzelił z rewolweru w prawą 
nogę 18-letniego Józefa Szymańskiego (Al R óżl). 
Ranionego przewiozło Pogotowie do szpita'a św. 
Rocha.

Systematyczna kradzież. Z fabryki cukierków 
Arnolda Dalickiego przy ul. Elektoralnej nr. 31 
skradziono w systematyczny sposób cukierk- war­
tości 400 zł. Oskarżeni o kradzież: Jan  Bicniar, 
Ferdynand Różeński i Józef Kowalski.

Zamach samobójczy. Przy ul. Młynarskiej 52, 
Ba cmentarzu ewangelicko - augsburskimi usiło­
w ała pozbawić się życia za pomocą wypic'a ja ­
kiejś trucizny 47-letnia Leokadja Suczkiewiczo- 
wa, bez zajęcia i nigdzie niemeldowana. Despe­
ratkę w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala żydowskiego na Czystem.

T e a tr  1 n r a sy k a
Teatr Wielki. Dziś „Faust".
Teatr Narodowy. Dziś „Damy i Huzary". 

W próbach „Hetman Żółkiewski" Broóczyka.
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Codzien­

nie o 5-ej'4
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Jak 

u ę  wam podoba".
Teatr Polski. Dziś „Żywa maska4'.
Teatr Mały. Codziennie „Bajka".
Teatr Nowości. Dziś „Kochanka prcm jera4'.
We wtorek premjera „Orłowa".
Teatr im. Fredry. Dziś ..Antychryst".
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś ..Staro- 

świeczczyzna i postęp czasu".
Qui Pro Quo. Codziennie ciesząca się wiel- 

kiem powodzeniem rewja „Hocki - Klocki"
Perskie Oko. Codziennie rewia JPerskU cko“

S P O R T .
MECZE WCZORAJSZE NA BOISKU SKRY. 

Skra III — G lona II 1 :1-

Nieznaczna przewaga Skry.

Skra II — Glorja 1 4 :1 .

Skra niezła w obronie; słabo orientowała isię 
pod bramką przeciwnika, uzyskując tylko cztery 
bramki.

Skra (przeciwnicy) — Jordan II 2 :3 ,

Najmłodsi piłkarze nasi ulegli nieznacznie 
dużo silniejszemu fizycznie przeciwnikowi.

S. M.

Z. RKS, „Skra44.

W niedzielę dnia 4.X b. r. ranp odbędą się 
wewnętrzne zawody lekko - atletyczne klubu. 
Wszyscy członkowie sekcji lekko-atletyczncj pro­
szeni są  o zebranie się w klubie w sobotę dn. 3 X
0 godz. 8.15 wieczorem.

Program zawodów przewiduje:
Skoki I w dal z rozbiegiem. II wzwyż z roz­

biegiem. III o tyczce.
Biegł: 3000 metrów, 100 metrów, 60 metrów dla 

młodzików do 17 lat.
Rzuty: oszczepem i dyskiem.
Poza te m odbędą się: ibieg 60 metrów dla ko­

biet i skok wzwyż dla kobiet.
t

Z. R. S. S.
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

komunikuje;.

1) Wszystkie uchwały Zarządu, odnoszące się 
do klubów, podawane będą w prasie („Robotnik'
1 „Folkscajtung") i z chwilą ogłoszenia obowiązu­
ją członków bez specjalnego zawiadomienia.

2) Związek Rob. Stow. Sport, prosi wszyst­
kie kluby warszawskie, korzystające z trenera, do 
piłki nożnej p. Fejera, o wpłacenie do Związku na­
leżnej sumy za treningi.

3) Komisja piłki nożnej odbędzie swe pierw­
sze zebranie w środę dn. 30.1X o godz. 7 w lo­
kalu Związku.

W arszawianka bije Polonję 2:0 (1:0).

•Rozegrany w parku Sobieskiego mecz towa- 
rizuski pomiędzy czołowymi klubami stolicy, przy­
niósł niespodziewane, lecz zasłużone zwycięstwo 
ambitnej W arszawiance nad Polonją. Obie druży­
ny w ystąpiły ż diwoma rezerwowymi. Gra przez 
czas otw arta. Polonja może więcej atakowała, lecz 
napad Warszawianki był o wiele groźniejszy. 
Bramki zdobyli Luxemburg I i Hahn. Polonja nie 
wyzyskała rzutu karnego. Z Warszawianki wyróż­
niła się trójka obrony, z Polonji — Czajkowski i 
Loth I. Sędziował p. G rabc^ski.

„Ziemiańska*4 — „Lourse44 2:1 (1:0).

Humorystyczny mecz piłkarski reprezentacji 
cukierni Ziemiańska i Lourse przyniósł zwycięstwo 
bywalcom Ziemiańskiej w  stosunku 2:1 (1:0) Ho­
norowego rozpoczęcia gry dokonał p. Bazewicz. 
Funkcje sędziów bojowych spełniały artystki 
scen warszawskich. Sędziował p. S trzelecki.'

Mecze piłkarskie na boisku Legji.

W sobotę Lcgja pokonała Baskohbę 5:2 (3:0) 
Bramki dla Legji uzyskali: Krassowski (3), Łańko 
i Żmuda. Przedmccz Legja II — Bar.kobba II 5:0.

W niedzielę: Orkan zadał sensacyjną porażkę 
Legji, która wystąpiła w najlepszym składzie, w 
stosunku 5:2 (3:2). Doskonała gra Orkanu, w k tó ­
rej wyróżniła się limja pomocy. Kos w obronie i 
Kempa w ataku. Bramki dla Orkanu uzyskali: 

"Zbyszewski (21 i Kempa (3). Dla Legji — Krassow­
ski i  Żmud^C Sędzia major Dudryk. Przedmecz 
Legja li — lUrkan II 3:1.

W arszawianka II — Korona II 0:1 (2:1),

Zdecydowana przewaga Warszawianki II. 
Bramki uzyskali dla Warsz. — Eysmont (4), F i­
jałkowski (2), dla Korony II—Nowacki.

Zawody lekkoatletyczne w Agrykoli,

W parku Sobieskiego PZLA zorganizował sze­
reg prób bicia-rekordów, które w 6-u wypadkach 
zakończyły się pomyślnie. Wyniki były  następu­
jące: Bieg 60 m. i 65 m. przez płotki dla pań — 
Schabińska (Sokół) 11,4 i 12,4 (dwa rek. poi.) skok 
w dal pań—Schabińska 435 cm. Sztafeta 4 X  60 
dla pań — Sokół 35,3. Sztafeta pań 60—80—100 
m , _  Sokół (Zalewska, Złotnicka, Czajkowska) 
34,6 rek. poi. 1000 m. pań — Schonfeld 4:13,7 Osz­
czep (600 gr. klas.) dla pań — Rotnerówna (Maka- 
bi) 23.60 m. (rek. poi.). Rzut dyskiem oburącz — 
Szydłowski (AZS) 38.66 — 34.48, razem 73.16 m. 
(rekord WOZLA). Bieg 2000 UJ. Malanowski (AZS) 
6:05,2 (rek. poi.) 1500 m. Łukaszewicz (Poilonja) 
4:22,2. Bieg 200 m. przez płotki — Korolkiewicz 
(Polonja) 27.8 (rek. polski). 2) Trojanowski (AZS) 
29.3.

Próba pobicia rekordu samochodowego.

W dniu wczorajszym odbyła się próba pobi­
cia rekordu samochodowego na przestrzeni 1 kim. 
Do próby zgłosił się inż, Liefcid na Auto - Dalm­
ierze, któremu jednakże nie. udało się pobić wła­
snego rekordu polskiego, który wynosi 128.750 
kim. na godz., gdyż osiągnął czas 28.31 sek., czyli 
127.100 kim. na godz. Próba pobicia rekordu na 
motocyklu udała się natomiast p. Rychterowi na 
motocyklu „Norton4' .który osiągnął na przestrze­
ni 1 kim. czas 30 i dwie piąte sek., co czyni około 
120 kim. na godzinę.

Dwudniowe międzynarodowe wyścigi 
motocyklistów.

Dwtudniowe międzynarodowe wyścigi motocy­
klistów i za prowadzeniem motorów, które odby­
ły się w  dniu 26 i 27 b. m„ w pierwszym wypad­
ku nie doszły do skutku iz powodu wywrócenia się 
obu współzawodników, a mianowicie Herkuleynsa 
(Holandja) i Choińskiego. Powtórzenie tbiegu odbę­
dzie się we w torek o godz. 8 wiecz. Bieg moto­
cyklistów krajowych na przestrzeni 15 kim, wy­
grywa Rudawski (Lwów) l i m .  27 sek, przed Ry­
bińskim i Rexem. W biegu za motorami na prze­
strzeni 40 i 50 kim. wygrywaią w pierwszym Erx- 
lebcn (Niemcy) w 36 m. 50 sek,, zaś w  drugim bie­
gu zwycięża Kurt (Szwajcarja) 47 m, 41 sek,, bi­
jąc w  obu wypadkach Langego o 5 okrążeń toru. 
W zawodach o naramiennik młodzieży na prze­
strzeni 1000 m. po  12 przedbicgach zwycięża Has- 
selbusch przed Szpondimwskim.

Kolarski bieg na przełaj.

Kolarski bieg na przełaj (Cyelopedestre), zor­
ganizowany przez redakcję „Rzeczpospolitej4', 
zgromadził na starcie 138 zawodników z liczby 
180 zgłoszonych. Bieg ukończyło 79. Trasa prowa­
dziła z placu Zamkowego przez Cytadelę, Żoliborz 
na Bielany, gdzie w  lasku następował punkt kul­
minacyjny, potem przez Żoliborz, most kolejowy, 
most Poniatowskiego na Dynasy. Przez dały czas 
b.ieg prowadziła grupa, złożona z Ziembickicgo 
(Brześć), Kamińskiego (WTC.), Radwana (Stadjo- 
nowicz WTC.), Duszyńskiego (WTC.) i Mazurka 
(Sfaidijomowicz). Prowadzenie w tej grupie zmie­
niało się co chwila, przyczem podziwiać należy 
wytrwałość Kamińskiego, który na najtrudniejszych

etapach trasy potrafił wysunąć się na czoło. Z fa­
worytów biegu 'wycofali się, z powodu pęknięcia 
gumy: Groczewski, Mazurek; Ziembickicmu,ł któ­
ry długo iprcwadził, na moście Poniatowskiego pę­
kła guma, mimo to przybył na Dyoasy jako drugi 
i tu dopiero został dopę.dzony przez Duszyńskie­
go i Kamińskiego, jadąc bez gumy. Ostateczny 
wynik biegu: 1) Radwan (WTy,.) 1:05:44, zdoby­
wając puhar wędrowny, figurę gladjatora i żeton,
2) Duszyński (WTC.), 3) Kamiński (WTC.), 4)
Zicmbicki (Brześć), 5) Sobolewski (niestowarzy- 
szony), 6) Kalinowski (niest.), 7) Jarmułowski (nie- 
stowi), 8) Przybysz (Sokół), 9) Izdebski (niesiow.), 
10) Wesołowski (WTC.), 11) Karle (WTC.), 12)
Michalak (WTC.). Organizacja wizorowa.

Pogoń — Czarni 5:1 (2:1).

Lwów, 27.IX (C-S). Doroczne lwowskie „der- 
by" piłkarskie zakończyły sie zdecydowanym zwy- 
sięstwem Pogoni w stosunku 5:1. Była to rozgryw­
ka o puhar PZPN. Już w pierwszej minucie uzys­
kują Czarni jedyną swoją bramkę (Chmielowski), 
poczem Pogoń do końca gry ma stalą przewagę. 
Dla Pogoni 'bramki uzyskali Kuchar (4) i Hanko. 
Pogoń w ostatniej minucie nie wykorzystuje rzu­
tu karnego. Sędziował p. Szargiel Publiczności 
5 tysięcy.
Zawody kolarskie o mistrzostwo do lsk i na 109 kim.

Łódź, 27.X. (C-S). Bjeg 100 kim. o naramien­
nik torowy Polski z 10 finiszami 1) Miller Oswald 
(Union) 50 punktów po rozgrywce ze Szmidtem 
(Union) 50 punktów. Rozgrywka , odbyła się na 
dystansie 800 m. Czas Millera na 100 kim. 2:49:14.
3) CeVbe (Szturm), 4} Gabryś (WTC). Warszawscy 
kolarze nie dopisali z powodu „pecha4'.
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J. KAZIO.

„ K A S Y  C H O E Y C H .
Ustawa o obowiązkowem 

ubezpieczeniu na wypadek 
choroby“.

Ze wszystkimi rozporządzeniami wykonawczeml, 
interpretacjam i zmianami i wyjaśnieniami . . 3  z ł .—g r .

USTAWA
0 mmmmm mia s t  “

Z rozporządzeniam i wykonawczemi, oraz ustawami
1 wyjątkami z ustaw, na których ona się opiera 3  z ł .  5 0  g r .

KSIĄŻKI POWYŻSZE
na każde zadanie wysyłają wydawcy:

Dom Wydawniczy Fr. Głowiński i S-ka
w LUBLINIE, S krzynka pocz tow a 117.

§ Ż ą d a jc ie  k a ta lo g u  in n y c h  w y d a w n ic tw  g o s p o d a r ­
c z y c h .
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Chrześcijańska Wytwórnia

Ubiorów Uczniowskich
I. SZULC, Moniuszki N° 12

Tel. 122-01

P o l e c a :

ubiory do wszyst­
kich zakładów nauk.

gotowe i na zamówienie
Własna pracownia przy 

sklepie.
C eny k o n k u r e n c y j n e .

A i i y k u ł y !

Schichfa

^  w a r c u ittu ą , 
cózcxęcln&ójć,

^ r c L f u x o

Namoczyć bieliznę w proszku 
„POCHWAŁA GOSPODYŃ' 

Wyprać m yd łem  
„J E L£ Ń " SCHICHT"

P L A T E R Y
o gwarantJwanem srebrzeniu i 
na białym metalu, trwałe, tanio 
do nabycia tylko w f i r m i e  
„ L u x e 'S  J e r o z o l im s k ie  4 .

T e le fo n  171-53.

W y sz ła  II w y d a n ie  B r o s z u ­
r y  D -ra  K. W ie r u c k ie y o  p. t.
„NOWE SPOSOBY LECZE­
NIA CHORÓB INFEKCYJ­

NYCH"
(malarji, gruźlicy, reumatyzmu, 
rzeżączki, syfilisu, zapalenia płuc 
krupowego, ślepej kiszki i innych) 
z praktycznymi wynikami. Naby­
wać można u autora po cenie 

2  zip. za egzemplarz: 
P ię k n a  2 3  m. 4 , t e l .  2 6 0 -10 .
D r. K . W ie r u c k i

Choroby wewnętrzne i infekcyjne. 
Przyjęcia: 10—2 pp. i 5—7 w. 

ul. P ię k n a  2 3  m . 4 ,  t e l .  260-10

Sr. S, W f f l l M
wener. moczopłciowe k o s m e t y ­
k a . S e n a to r s k a  3 2  m . 9 ,
teief 146-69. Od 9—12 r. i 4—8 w.

8  i  BBŁOSZEmn — f l  
- -  ID  CHOROBY PIERSIOWE ! ? “ >

„Balsam Thiocolan figę44 jedno­
cześnie przywraca apetyt, wzma­
cnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszet. 
Używać za poradą lekarza. Sprze­
dają apteki, składy.

0 )  CHOROBY
wają „Szwajcarskie gorzkie zio­
ła44 z marką „kogut44. Idealny 
naturalny łagodny środek prze­
czyszczający ułatwiający funkcje 
organów trawienia i przeciwko 
nadm ierne' otyłości. Sprzedają 
apteki, składy. Skł. gtówny flpte- 
ka Freta 16. _ _ _ _ _ _
IHInnumii do szycia znane „Kas- 
M P y  przyckiego44 z apara­
tem do haftu. Splata w 12 ra­
tach. Polecamy tanio. „The Kas­
przycki Company44, W a r s z a w a  
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51. 113 51. Prowin­
cja może zamawiać listownie.

„Pom oc prawna44, Kra­
kowskie Przedmieście 

85-4 Apelacje, sprawy karne, 
komorniane, usynowienia, rozwo 
dowe, spadkowe. O zaginionych 
rodzinach. Rozwodowe. Windy 
kacje weksli.

7 l i r v m r i l  wyprzedajemy ta-
Ł LILI iHLJl nio: Palia męskie, 
damskie, jesienne, zimowe. Fu­
tra. Marynarki na baranach. 
Garnitury marynarkowe sporto­
we Palta męskie od 50 zł., dam ­
skie od 60 zł. Garnitury od 60 zl 
Wyprzedaż przez miesiąc bieżą­
cy tylko za gotówkę. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, Wilcza 
57—2. telefon 176-91.
U  H im  Okrycia wykwintne. 
J l  liJ iu , Duży wybór. Najta­
niej poleca Br. Unkiewicz.
71~H?iir75 Miód prawdziwy 3. 
£1 WlIUO Grzyby suszone 10 
złotych kilogram.

R o b o tn ic y  popierajcie 
s w o ie  p i s m a  codzienne
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